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wał peiyuą mię. nazywając przyszli minister
stwu ..rządem codziennego chicha". Będzie ono 
mimo dwa punkt v pro omamowe dodatnie i jeden 
i joimiy. Dodatnie obejmować będą: załatwienie 
Imdżetti we właściwym ezasiu i odnowienie u- 
o.ul\ z W ą g r a m i .  I p-mnym punktem będzie 
natomia >t nieprzeproiyad/.ać reformy wybor
cze j.--

W dalszym ci:t”-tt autor wyjaśnia, jak o b y  po
wodem upadku k . . W i u d i o li g r a e t za  nie 
była ani -sprawa ci lejska. ani trudności wr prze- 
prowadzeniu reformi wy borezt j .  a l e — brak bud
żetu. To właśnie miało skłonie monarchę do 
przejęcia dyn.isyi k... Windischgraetza i nowie- 
rzenic tymczasowicli rządów obecnemu mini
sterstwu. 1’rz i s z n  gabinet będzie miał zatem 
obowiązek stanic się pizedews/ystkiem o zała
twienie budżetu w< właściwy.u czasie.

Według a itykulu . u sferacli wpływowych 
obawiają się. że w przyszł ni parlamencie ugo
da z W c g  r a m  i na podstawie dualizmu natra
fiłaby mi znaczne trudności z powodu wzrostu 
antisemitów i radykalny cli ży\ ioiów z C z e e l i .  
Sprawę tę ma zatem załatwić liada państwa je
szcze w obecnym składzie.

„deszcze jedno- - czytamy w końcu pier
wszej części — ..milczy podnieść z wymiany 
zdań. ja k a  miała miejsce w ostatnich dniach. 
Przyszły premier ni utworzy ministerstwa par
lamentarnego. chociaż będzie miał w Izbie za
pewniona większość, złożona z Polaków7 i zje
dnoczonej lewicy . Będz. to ministerstwo zawo
dowe itrescliiiftsministerium) o h kkiem zabarwie
niu polityczni.m. którego odcieni trudno będzie 
dostrzwiz. Wymieniają bardzo konserwatywnego 
członka Izby papów, który dotychezać nie ode
grał wybitnej Mili. ale którego ty tu ł książęcy i 
nazwisko ma budzić nadzieję - -  jako ministra 
rolnictwa Mówią (alej, że politycznie wpól- 
iimuiiy mąż stanu ma odżye i zostać ministrem 

jftit kv: jeden z obecny cli ki> tuo uikńw w mi-
y.krstwie zostanie ■ ministrem, a nadto jeszcze 

c |wy< -:i • - -rowizo-

rzyloby Koło polskie z klubem llolien warta. 
Rzeczą lewicy byłoby odgrywać rolę liospitanta 
w nowej większości. Młodoczesi staliby na d ru
gim planie jako  rezerwa, którąby do większości 
przyjęto w takim w y p a d k u , gdyby lewica nie 
chciała się do przyszłego ugrupowania stron
nictw zastosować. Tak  przedstawia się stan rze
czy na podstawie wiadomości, czerpanych gló- 
w nie z konserwatywnych sfer parlamentarnych. 
Młodoczechom przy znanoby jes ..r-zc szczególną 
koncesyę przez zniesienie stanu wyjątkowego 
w Pradze, eo pociągnęłoby za sobą t. kże zmia
nę osoby namiestnika. Jako  następcę lir. Pran- 
eiszka Tliuna wymieniają margr. Baei|iiehema".

2!l czerwca, 
honorowym

i r

B ia ła ,
(lTaezego nam lir. BaJeniego zamianowano 

hywatelem ?
Przewrotność szow7inistÓAv niemieckich av Bia

ły  wyszła na jaw w całej pełni podczas posie
dzenia Rady miejskiej w dniu 25 czerwca b. r. 
Już w zimie b. r. k rążyły  pogłoski, że stowa- 
szyszenie niemieckich obywateli ( D m U c h c r  I M h - 
( i r r m r . i i i )  postanowiło postarać się, aby Rada 
miejska zamianowała pięciu Niemców obywate
lami honorowymi miasta Biały. Celem tej ma- 
iliinacyi było sparaliżować głosy Polaków w I 
Kole podczas zbliżających się wyborów do Rady7 
miejskiej i w ten sposób Polaków z Rady miej 
skięj usunąć.

Osoby, które miały być zamianowane honoro
wymi obywatelami, miały się poprzednio zolio-

będą trzymać i glo

na pewno pr/. 
li o s n e r a , kt- 

a którv ebcialhi

wnioskiem wyjść musieli, a bez nich Rada nie 
by ła  w komplecie, przeto burmistrz miasta dr. 
R o s n e r  porozsyłał pachołków7 miejskich do 
kilku radców niemieckiej narodowości, aby7 na 
posiedzenie przy by li , bo w idocznie bardzo mu 
na tern zależało, aby namiestnik Badeni nie 
sam, -ale w towarzystwie organisty, przedsię
biorcy pogrzebowego i zarządcy cmentarza zo
stał honorowym obywatelem miasta.

Tylko energicznemu protestowi Polaków, któ
rzy7 całą tę komedyę, jak o  nieuczciwy manew r 
wyborczy napiętnowali, zawdzięezyć należy, że 
zamierzony przez Niemców skandal i frymarcze- 
nie godnością obywatelstwa honorowego n i e 
u d a 1 s i ę.

Nawet }». Alojzy7 J  o s  c l i ,  mimo że Niemiec, 
i sumienny, powstał isumienny7, powstał 

mowie, przyłączył się

czerwca.
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/.y c/,y majai y ~m. się oo In i zyiniunia piiil- 

cliociaż one nie będą reprezentowane w go 
l/mecicił‘.
,i V- ,  b-ugi< j części arty kułu czytamy: „Z h  ie- 
■n żWalla dowiadujemy się. żc pewne kola bar- 
i/.' żywo zajmuja się dalszem ułożeniem się 

77 ;tua. , i . a w szczególności „przysziym mężem 
tanu. '7 Namiestiiika Cafieyi lir. B a d e n i e g o 

wymieniają powsziclinie jako  osobistość, która 
po rozwiązaniu Izby powołaną będzie do utw7o- 
rzenia stałego ministerstwa. < liarakter gabinetu 
ma się zgadzać- z m isia , jaka n icg ihś  objal lir. 
Taatfe i jirzedstawi również ]irogram poj“dna- 
lia. Co do rozdziału pojedy ńez.ych iek. to lir.

i,i.iiosi i ę ;
l i l i i

c o

nitt Wicu/Ki, ir
iby jak najdłużej 

■i dłoni i aby go 
bialskiej nie wyrugo- 

iiąjmii.ąj bardzo jio-

K i i I m a o i 7 g,g i dr. 
y.atr/.y iiuo swftje leki. 
Stałym ministi-im  band 

kci ma zoi tać- w ied 
o r

B ii li iii - li a w e r 
i dr. Vi i ' '•
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• d u d n o ś n i  d o d a j e m y  , 
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k u n  r a z  i w .  g d y  - 
i t i m i i a  z  M l o  

‘ k s z o ś c i  t w o -

wiązać słowem, że zawsze 
sować z partyą niemiecką.

Cały ten plan powstał, jak 
puszczać można, w głowie dr 
rego znamy z przewrotności, 

ja k : '  '
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11.. !i .ni-r : ,  .u.zac:
l a
jg d y iiy

lud 
dr.
obronę:. ■
diukiiwc s fi.ity  iiiatcry :d n i .
.mi panu idzie jedyni, o lo 
-fer władzy utr/.yanać w s\ 
nikt z Kasi Ds/czędnośi i 
wal. gilzie ja k o  sy ndyk 
każny ma dochody.

t Róż dzień :2ó i /.erwcai miał rozstrzygnąć o 
losie Polakow w liadzii miejskiej Dla okaza
nia, jak .yysoęe lojalni są Niemcy w Biały po
stawił dr. Rosner na posiedzeniu Rady miej
skiej wniosek naglący, aby namiestnikowi lir. 
K. B a d  c n i  e m u  nadać oh watclstwm honoro
wo. Wniosek ten przeszedł ,< dnoglośnie. Atoli 
śmiało rzec można, że Niemcy nic postawili te
go wniosku, ani nic glosowali za nim szczerze

pot oi raUny 
w y.iosek H glacy, .‘iiiy za-' 

(Kfjj fii i i.cói miast i Itialy 
po>k\ no Kndy państwa z 

organistę przy zborze ewan- 
l i s a .  sto.irza i |)rzedsiębior- 
Lmila K r u p ę . kupca, i J.' 
g o .  Żarz.- Yo cmentarza. — 

ui bwalfm i nagłość wniosku 
Ponieważ Pranciszck Woli zol is .  Emil K r u 

p a  i Jo /c l  Z a g o r s k i ,  .jato radcy miejscy7 ze 
sali posiedzeń pod. ,-,s obrad nad tym nagłym

ale człowiek prawy 
w krótkiej, ale dobitnej 
do protestu Polaków.

Z przedstaw innego tutaj przebiegu sprawy 
każdy nieuprzedzony przyznać musi, że Niem
com nie chodziło o uczczenie namiestnika hr. 
Badeniego, -— przeciwnie miał on tylko służyć 
za płaszczyk, pod którym chcieli Niemcy pię
ciu obywateli honorowych przemycić.

Chcąc być oh jek tyw nym , muszę dodać._ że 
Avielu poważniejszych Niemców, a zwłaszcza fa
brykantów, n i e s o 1 i d a r  y z u j  e s i ę  z postę
powaniem dra Rosnera, który dla własnej ko
rzyści mąci czystą wodę. aby potem łatwiej 
rybki łowić, wywołuje zatargi i kłótnie między 
Niemcami i Polakami, a wszystko av tym celu. 
aby Niemcy w7 uznaniu jego zasług, jak nąj- 
nąjdlużej zostawili go na arcywygodnej i zy
skownej posadzie syndyka Kasy Oszczędności 
miasta Biały. To też śmiało pow7iedzieć można, 
że j a k  dkugo p. Rosner będzie syndykiem kasy 
oszczędności, tak długo nie będzie zgody mię
dzy Niemcami i Polakami.

C J z e r n l o w c e ,

z n y cli, zaszła 
dowycli zmiana dla

‘ e :: ■
w zapatrywaniach sfer rzą- 
nas korzystna. Widocznie 

prezydent k ra ju ,  informowali) jak najgorzej 
przez niechętne dla nas żywioły, przekonał się, 
dokąd informacye te zmierzały i wczas jeszcze 
/aOdbiegł rozmaitym niesprawiedliwościom i szy
kanom narodowości polskiej.

Z Rady państwa.
Nic tak 

parlamentu
o:l:
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. Tum ■
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W iednia. B a u li a . 
gclit kim. W u z e 
cc pug'rz.eboweg'0 , 
zola /  a g ó r s k i o 
(lliisami N . . 111CĆ1W

nie podkojiuje jtowagi i znaczenia 
i parlamentaryzmu , j a k  oznaki 

ncji [braku poczucia oboiyiązku i lekkomyślność 
' w  ich spełnianiu, objawiające się coraz częściej 

u posłów. Na początku ostatniego posiedzenia 
prezydent Izby musiał stwierdzić z ubolewa
niem, że trzy kw adranse czekać potrzeba było 
na zebranie się kompletu, aleć prezydent m u
siał również zamknąć przedwcześnie posiedze
nie dla braku  kompletu. Jest to drugie z rzędu 
posiedzenie , które zamknięto przedwcześnie 
z tego powodu, że naweJ tylu posłów nie łiie 
rze udziału, wielu ich potrzeba do komplem. 
Wobec takiego spełniania oboM iązków poseł

skich niech się pp. posłowie nie dziwią, że 
opinia publiczna zwraca się przeciw parlamen
towi i nieeli uderzą się w piersi. Ich to winą, że 
społeczeństwo zaczyna sobie życzyć, aby roz
wiązano nieudolny parlament i rozpisano n.»we 
wybory.

Początek piątkowego posiedzenia podały już  
telegramy. W dalszym ciągu swego przemówie
nia p. M e n g  e r rozbierał pytanie, czy minister
stwo urzędnicze lepszem jes t  od ministerstw i 
parlamentarnego. Zdaniem mówcy są chwile, 
w których tylko ministerstwo urzędnicze może 
spełnić zadania rządu, ale tylko ministerstwo 
parlamentarne m iże prowadzić nawę państwową 
drogą postępu ku rozwojowi. Mówca broni koa- 
licyi przeciw uczynionym jej zarzutom i podno
si zasługi byłych ministrów handlu, skarbu i 
sprawiedliwości. W końcu polemizuje mówca 
z wywodami p. G r e g r a. Dualizm uważa on 
za jedyną możliwą formę ułożenia stosunków 
z Węgrami. Natomiast federalizm uważa za nie
możliwy. ponieważ wszystkie państwa ościenne 
o mięszanych narodowościach rządzą się za 
sadami centralizmu (?). Podkopałoby to. zdaniem 
mówcy, samodzielność państwa, gdyby zamiast 
% było 7 sejmów. Mówca sądzi zatem, że nale
ży zwalczać myśl federalizmu w Austryi.

P. R o m a ń c z u k  mniema, że w obecnych 
stosunkach ministerstwo urzędnicze jest odpo
wiedniejsze, niż parlamentarne. Jedynie mini
ster dla Galicy i nie nadaje się do obecnego 
gabinetu, ponieważ nie je s t  reprezentantem k ra 
ju , ale stronnictw a. Mówca spodziewa się po 
nowem ministerstAvie dobrej administracyi we 
wszystkich kierunkach, a w szczególności usu
nięcia stanu oblężenia w Pradze i ekonomiczne
go stanu oblężenia na wschodzie państwa, oraz 
wolnomyślniejszego stosowania ustaw o stowa
rzyszeniach i zgromadzeniach. Nie mniej spo
dziewa się, że bezstronny rząd uporządkuje sto
sunki w Galieyi. P. Romańczuk głosować bę
dzie za budżetem, ale nie będzie głosował za 
funduszem dyspozycyjnym, gdyż nie może d a ; 
wać wotum zaufania rządowi, o którym nie wie, 
j a k  będzie postępować. Projekt reformy wybor
czej, opracowany przez podkomisyę, należy zło
żyć do archiwum, a sprawa ta powinien się ża
rn sam jiariaiiiu)'. Narjb7- l'leJ Lyjąoy reforr-*- 
wy borazą i 'rwW.m, ptidłnjw\vą iw e iń  Ma**A:r 
^ v Try  jedna ł,  l /ba  ■ ie lóir.tfil* stw-ir/yć 
raniej ustawy wyborczej, należy ją  rożwiązać, 

j Nowa Izba załatwiłaby także kwestye narodo
wościowe. W nowem parlamentarnem minister
stwie powinny być reprezentowane nietylko do
tychczasowe wielkie stronnictwa, ale także wszyst
kie narodowości.

P. K i n d e r m a n n  oświadcza się za reformą 
wyborczą opartą na szerokich podstawach i za 
progresywnym podatkiem dochodowym, oraz ży
czy sobie obniżenia ogólnej sumy podatku g run 
towego i takiej zmiany ustawy o swojszczyżnie, 
aby ciężary krajów i gmin znacznie się zmniej
szyły.

P. S t e i n  e r  żąda przeliczenia Izby i zam
knięcia posiedzenia.

P r e z y d e n t  I z b y :  Uczyniono wniosek o 
zamknięcie posiedzenia. Ubolewam, że taki wnio
sek się pojawił, gdyż do 
lu mówców, a ci, kti 
miejsca, zamienili się z innvmi i o ra-nn m-zyjść 
do głosu. Jesteśmy wobec i ^ . - i« ‘‘'.SfW!:.«*•» 
do tego, abyśmy raz prź< / poszli naprzód. 
Ludność żada abyśmy r zpra >v bez potrzeby 
nie przewlekali, lecz potrzebne ustawy rzeczy
wiście uchwalili. Gdy jednak , ku wielkiemu mo
jemu żalowi, wielu posłów jes t  nieobecnyca, za
rządzę imienne glosowanie- nad tym wnioskiem.

P. L u e g e r :  Ci są winni, których tu niema.
P r e z y d e n t :  Oczywiście. J a  też przemówie-

głosu zapisało się wie- 
mieli w liście dobre

i ui 11 spo-

na

po- 
poroz- 

ikę. że 
Yego za- 

naruilu. 
v< j idei 
odu. ona 

zasti ze- 
przoezą. 

U l i  |i r  a  
zrzw zwija 

utrzy 1:1:1- 
11 ili*' ;/ną 
stan we-
z e w u a trz
we i

mieć będą śuiśb isza ojc/.yzm w Galieyi, obszer
niejszą \i lY/.cdlitnwii. mfjijłiszeniiejszą w mo
narchii austro-wiiif.il ryki oj więc w Prusiecli 
micr bi-da s( iślejsza fijozy/.ci; w 1‘oznai’iskiem i 
1'rusacb Żacliodiiicb. obszerni.jszą w7 Knilestwie 
pruskiem. n 1 jobszernięisza w cesarstwie niemiec- 
iśicm w iec w lii s ściślejszą w7 Królestwie 
Kongrisowem, druga w Li l i i i  i Rusi. obszer
niejsza wreszcie o jaz ziu : Rot! t ę  z samowla-

iir .111 carem papieżem na ezdc! 1’rogram ilrug-. 
St ń wiernie przy dawnej < fezy /n ie  Kościuszki 
i Mickhwieza i za trzy ojiiyzny za mumia jej 
nr pozwala. Świadom tego. że w t e j  e li w i 1 i
ol jest możliwą akuya polityczna, powiedzmy
w, raźnio wyjenna lub ily pb-maty e/tui. k torabr
b’e,z p o ś r o d 11 i o do odzyskania tej (jjezyzny
wiodła, wis jednak, żf jeże i z serc i umysłów
narodu w. kor z i n i  śię tę myśl polit\ezna. naród
skorz.istać nie potrali z tak ie- chwili, która 
prziieiez rykliUj czy po miej zaświtać m u s i .  Na
tym programie oparty pa.tryotyzm nie potrzebuje 
być ..p:-f i H  zmem SHfKu^twy*):'’* iak go zaws/.i 
p. Kożniian nazywa, to :-o,: • .y ty który każ- 
dej chwili l»«iz o 11| i<-zi ula sil i \va ,.ikow gotow 
jest zerwa o 
być i j  e
ry mapu-

li na 11.
im

1 ki w  - »voivo oroiii. a, 011 może 
i-- 11 \ zi: . rozuiiiuyni, któ- 

y ż i / r  e e !  aspitacyj miro- 
z każdej sytnaei-' potrąti wy- 
illa- i-prawy iyśii iiarodowego 
mai. Pat -vutvzm ■->li

lie rozbiorami, odbiera nam treść i przedmiot 
patriotyzmu.

Od pierwszej chwili rzucenia w nasze społe
czeństwo zarzewia walki przez „szkolę stańczy
kowską “ stanęły przeciw sobie te dwa progra
my. Z n a k o m i t a  w i ę k s z o ś ć  11 a  r o d  u
s t o i  d o t ą d p r z y p r o g r a m i e j e  di i  e j  t * j- 
c z y z 11 y ]i r  z e c i w ]i r o g r a m o w i  t r z e e b 
o j e z \ z 11.

Ale ta większość dzieli się z u putnie natural
nie nu d w a  o d ł a m y :  do jednego z nich na-
le/.a bardzo liczni n i e  - s t a ń c z y k o w s c y

o 11 s u r w a t v ś c i . do drugiego c a l a  n a r o 
d o w a  d e m o ' k  r a c y  a p o l s k a .  Pierwsi, nie
zgodni zi szkolą stańczykowska eo do c e l u  
narodowej polityki i pracy, zgadzają się z nia 
co do konserwatywnyidi jej znamion i kierun
ków. zgadzają ię w tern. ze losy narodu ma 
ująć „w silne dłonie''- i zawsze dzierżyć magna- 
tery a i szlachta. W 11 a s z y 111 zaś programie 
owa praca, zmierzając do w z 111 o o 11 i e n i a i 
r o z s z c r z e 11 i a s a 111 y e h p o d s t a w  b y t u  
n a r o d o w e g o ,  przedstawia się jako  (laisze, 
dzisiejszemu stanowi społeczeństwa polskiego 
odpowiadające rozwinięcie Kościuszkowskiej idei. 
Według nas, praca narodowa, jeżeli ma b%yć or
ganiczną. musi być w s z e c h s t r o n n ą ,  a to 
w dwojakim kierunku: po pierwsze, obejmować 

‘ e e z i - "  u  i k j  nari a za-
i - 4

c z n a ,  idea oparcia życia narodowego na sze
rokich warstwach ilo obywatelstwa podniesione
go ludu, jes t  w n a s z y m  programie przewodnią 
myślą wszelkiej pracy wewnętrznej. I w tem 
też różnimy się zarówno ze szkołą stańczykow
ską jak  i z niestańczykowskimi konserwaty
stami.

Z tej różnicy umiała z r ę c z n i e  korzystać 
„szkoła11 p. Kożmiana — i w i m i ę  h a s e ł  
k o n s e r w a t y w n y c h ,  w celu obrony „oko
pów św. 'łV*»jey“ oil napierającej na szlachecką 
wyłączność demokracyi polskiej, umiała skupić 
około siebie liczniejsze stronnictwm, fałszywie 
głosząc, że to jest tryumf jej „ s y s t e m u S k a r ż y  
się jGdnak p. kożmian, że ' t a k  sklejone stron
nictwo w chwili stanowczej zawiodło, że Jurby 
nie wytrzymało. Tak  jest! Ono icj wytr iaac '  
nie mogło —  bo nawet najkonserwutyw v ;i-js. y 
umysł, jeżeli dawnego ideału Ojczyzny i dawne 
go polskiego patryotyzmu nie zamieniał na trzy 
ojczyzny i trzy partykularne patryotyzmy, od- 
stręczyć się od . szkoły" musi, ilekroć ona wy
stąpi otwarcie ze swoją zgubną i wstrętną do
ktryną, i inusi zaprotestować, gdyby go posą
dzono o solidarność z tą „szkolą".

A że tak jest, można się o tem i teraz prze
konać, kiedy naivet bardzo konserwatywne o r- j 
gana-. stanęły po a n r t ęci w_
Kożmknowi w k w e |  

ństwowi



'm e  do obecnych — wyjąwszy 
Tey —  lecz do ty cli. których tu nie- 

rszy chorych i posiadających urlopy, 
fdzono imienne glosowanie.

y d e  n t :  Obecnie jest  "o  posłów na 
de  mogę zatem, ku mojemu żalowi, pó

ki ia dalej prowadzić i nius^e je zamknąć 
;vodu braku kompletu, 

fistępne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , i lipca.

Z p o w o d u  p r o c e s u  w o j s k o w e g o  p r z e  
c i w  h u z a r o m  w P r z e m y ś l u  i z powodu 
p rzy jęc ia , jakiego doznał delegat dziennika 
„Pesti Naplo" n komendanta korpusu, generała  
G a 1 g  o c z y’eg o , przepełnione są węgierskie 
dzienniki szczegółami z tej sprawy, której sta
rają  się nadać znaczenie n a r o d o w e  i p o l i 
t y c z n e .  „Pester Lloyd" wyraża w  artykule 
wstępnym (Nr. 156 z 29 czerwca) ubolewanie, 
że 26 huzarów stanęło pod zarzutem zamordo
w ania  przełożonego, poczem pisze:

„Ze ten przełożony, wachmistrz D i o s e g i ,  
by ł waryatem, w ynika  jasno  ze wszystkiego, co 
wiemy z tego smutnego zajścia. Jego rodzice 
zgrozą przejmowali się opowiadaniem o nero- 
nowskich okropnościach, jak iem i przechwalał 
się wobec nich, że popełniał j e  na swoich pod
komendnych, a jeżeli tylko dziesiąta część praw 
dy je s t  w tern, co opowiadał publicznie jego 
w łasny wuj, kapelan protestancki, to podziwiać 
należy bezgraniczną cierpliwość huzarów, któ
rzy znosili próbę wytrzymałości ich poczucia 
subordynacyi, aż łuk  zbyt napięty pękł i śmierć 
przyniósł łucznikowi. Nie mniej atoli z d u m i e 
w a ć  m u s i ,  że oficerzy szwadronu, dywizyi i 
pułku  zdawali się nie spostrzegać obłędu pod
oficera. Cała ludność usuniętego od świata gniaz
da galicyjskiego, proboszcz i zwierzchność, wie
dzą o bezmyślnem znieważaniu biednych huza
rów, tylko komenda szwadronu, tylko dywizya, 
tylko pułk  nie miał o tem żadnej wiadomości. 
Jak o  pan swoich podwładnych w służbie, nad
używał (Diosegi) swego nieograniczonego prawa 
na sposób Kannibalów. Listy  nieszczęśliwych 
ofiar dochodziły do uszu rodziców, lecz do uszu 
komendantów nie doszedł ani jeden głos skargi".

( 'a łą  tę sprawę wyzyskuje p ó ł  u r z ę d o w y  
„Pester Lloyd", żądając, aby w pułkach w ę
gierskich służyli tylko oficerzy węgierskiej na
rodowości i wzywając admini stracyę wojskową, 
aby położyła kres znieważaniu ż>dnierzy. Zdaje 
się, że właśnie odmówieni, wszelkich wyjaśnień 
przez genera ła  G a ł g  o c z y’ego nadało całej 
sprawie taki rozgłos, o jak im  zrazu nie marzo
no. Pokazuje się, że dotychczas publiczności nie 
wiadomo nawet, jak się nazywają ci huzarzy, 
którzy pod zarzutem ciężkiej zbrodni stanęli 
przed sądem wojennym w Przemyślu. Nie ule
ga wątpliwości, że posłowie węgierscy wystąpią 
z iuterpelacyą do administracyi wojskowej i na 
tej drodze dowiedzą się tego, czego odmówił 
komendant k o rp ^ u  przemyskiego. Węgrzy nie 
pn«w .v  iey ly./nwy Jak lek-ką .jakby to stało 
się niechybnie u nas;-*. #rd upomną się 
25 młodzieńców, co do <viorych tak ścisłą a bo 
leśną zapowiedziano tajemnicę.

komitet wykonawczy stronnictwa młodocze- 
skiego odbył pod przewodnictwem dra P o d 1 i- 
p n y ’e g o  dnia 2N z. m. posiedzenie, w którein 
wzięli udział między innymi dr. Herold, dr. 
Engel, kaftan , Jan d a  i odpowiedzialny redaktor 
„Narodnich Listów" Anyż. Pp. Gregr i Vaszaty, 
pomimo, że ich telegraficznie wezwano, nie 
przybyli. Obrady toczyły się na temat stano
wiska, ja k ie  Młodoczesi zająć maja. w obecnej 
sytuacyi.

W nieobecności członków, którzy rady kalniej 
szemu hołdują kierunkowi, przebieg posiedzenia 
był bardzo spokojny.

J a k  na pewne donoszą, j e d n o m y ś l n i e  
z g o d z o n o  s i ę  n a  d o t y c h c z a s o w ą  t a k 
t y k ę  m 1 o d o c z e s k i e li p o s 1 ó w w Ra 
dzie państwa, w szczególności zaś aprobowano 

-ośwradezeije, j - k ie  złożył dr. K a i z l  podczas 
rozprawy nad prowiznryum budżetowem. W dys 
kusyi zaznaczono, że program stronnictwa d a 
wniej już  jasno został sformułowany i że mia
nowicie trzymać się należy zasad, uchwalonych 
na zeszłorocznym wiecu w Nimburgu.

D I  p u t a c y a b u 1 g  a r s k a z metropolitą 
K l e m e n s e m  |ia czele, która ma złożyć wie
niec na grobie cara A l e k s a n d r a  III,  udała  
się już do Petersburga i prawdopodobnie przy
była już na miejsce. Pewne .stery bułgarskie 
chciały skorzystać z tej sposobności dla nawią
zania przyjażniejszych stosunków z Rosyą, ale 
rząd rosyjski wyraźnie dal do poznania, że nie 
życzy sobie zmieniać dotychczasowej postawy 
wobec Bułgaryi i sprzeciwia się temu, iżby de- 
putacyi nadawano charakter polityczny. Sam 
G a n k ó w ,  nauczony widocznie wlasnem do
świadczeniem, nazywa usiłowania optymistycznie 
usposobionych rusofilów komedyą i przepowiada 
deputacyi zupełne niepowodzenie polityczne w 
Petersburgu.

i  j f i i t - h u ./.
Weszło teraz w modę i zwy czaj, że m arynar 

ka wojenna staje się wygodnem narzędziem dy- 
> > m a . y i  europejskiej. Admirał boty spełnia te- 

■az większa i ważniejszą misyę międzynarodoJ 
wą, niż ambsador przy obcym dworze. Mieliśmy 
tego p rzykłady  w wizy tach m arynarki francu
skiej w kronstadzie. to znowu w rewizycie ro
syjskiej w Tulonie. Obecnie rozgrywa się dalej 
ta  rola m arynarki wojennej z powodu uroczy
stości kielskieh. Oto donoszą, że cesarz W il
helm wysłać ma eskadrę niemiecką do Brestu 

że komendant tej eskadry 
prezydenta republiki order

lub Oherbourga, i 
przywieść ma dla
Czarnego orła od cesarza Wilhelma. Wiadomość 

1 1  z a m ir^ M M iiM iH i  paryski dzi< ani fi ..Gau- 
[ieckie zaś n ;ć, 

l jakie  o

N O W A  R E F O R M A .

roffv jawory cesarza Wilhelma i 
dyplomatyczna ! Prezydent Faure 

tą w yrzekłby się chętni* i bielskiej 
.puTapy" i orderu Czarnego orla — byleby po
zostawiono go w spokoju. Trudno jednak  odmó
wić Niememu przyjęcia. - nic mało zaś w y
siłku potrzeba będzie, aby cale przyjęcie eska
dry niemieckiej w porcie 1Vancuskim było przy
zwoite i nie obrażało ani praw gościnności, ani 
nie było sola w oku nieprzejednanych wrogów 
Niemiec we Francy i. Nadto w szelkie zbliżenie 
się F ra n c j i  do Niemiec osłabia sojusz jej z Ro
syą — i już  dlatego pożądane nie .jest dla g a 
binetu Ribojp.

< P i n i / i i f .

Rozprawa kolonialna wre francuskiej Izbie 
deputowany cli , tak  niebezpieczna dla rządu, 
skończyła się jednakże świetnem zwycięstwem 
ministerstwa. Pesymiści przepowiad; li już, że 
rozprawa ta skończy się upadkiem ministra 
kolonij Chautempsa, ten jenakże zręcznym 
zwrotem zjednał sobie niespodziewanie sympa
ty e całej Izby, a zwłaszcza opozycji i otrzy
mał wotum zaufania. Zwycięska jego tak tyka 
polegała na ten. że z całą bezwzględnością 
zganił kolonialną* politykę swych poprzedników 
i oświadczył, że n i e  m y ś l i  t r z y m a ć  s i ę  
s t a r e j  p o l i t y k i  r o z r z u t n o ś c i  i l e k -  
k o m y  ś 1 n e g o a n g a ż o w a n i a  p r z y s z ł o- 
ś c i , ale raczej c h c e  o c z y ś c i ć  k o l o n i e  
o d  n a d u ż y  ć. Frazes ten zrobił potężne w ra 
żenie; cała Izba przyklasnęła słowom ministra, 
i to uratowało jego pozyeyę. Poprzedni kiero
wnik kolonialnej polityki R e l c a s s e  starał 
się w praw dztt  bronić sw oich zasad politycznych 
i ironicznie odezwał się o obecnym ministrze, 
ale nie zdołał już  zmienić nastroju Izby. Izba 
nie przyznała wprawdzie natyehmiast żądanych 
kredytów na cele kolonialne, lecz na wniosek 
L e  H ć r i s s e a  glosowanie nad tym przed
miotem [[odroczyła, a u c h w a l i ł a  r z ą d o w i  
w o t u m  u f n o ś c i  622 g ł o s a m i  p r z e c i w  
13 i odrzuciła również olbrzyonią większością 
wniosek 0  a s t. e 11 i n’a o zarządzenie śledztwa 
w sprawach kolonialnych.

W  S j i r a ic ie  m u m l o ń s k i e

Wieści z Macedonii wciąż j a k  najsprzeczniej
sze: podczas gdy ze źródeł bułgarskich dowia 
dujemy się, że ruch powstańczy ogarnia uż nie- 
tylko pograniczne miejscowości w Macedonii, ale 
szerzy się i w wewnętrznych wilajetach, turec
kie źródła stanowczo temu zeprzeczają a urzę
dowe wiadomości tureckiej ambasady w Paryżu 
wręcz utrzymują, że według raDortów otrzyma
nych od generał-gubernatorów z Saloniki, Mo
nastyru i Kossowa, w prowincyacb tych panuje 
zupełny spokój.

Z Konstanty nopola donoszą , że e g z a r c li a 
b u ł g a r s k i  podjął kroki u wielkiego wezyra 
S a i d - p a s z y  w sprawie wykonania l" e r  m a- 
n u  k o ś c i e l n e g o  z 1870 roku i usilnie pro
sił, ażeby Porta, zgodnie z przyrzeczeniem, da- 
nem przed kilku ^piesiacami zgodziła się na 
o b s a d z c n i  c s t o l  ] g  -di i u p i r li w ! >\ brzc. 
M e 1 n i k u , Al o n a s f v  r.
Wielki wezyr uziuij 
przyrzekł rozpatr: 
ń m* i Tany ł ^ s j i r t r
nym. rzecz tę, o ih 
d/.ić. Ze swej strony wi
czeniu, a żeby egzareha starał się wpłynąć uspo
kajająco na ludnoś w Macedonii. 1 gzarcha zgo
dził się na to. a zarazem radził, ażeby Porla 
wyraziła to silno życzenie i te same dala za
pewnienia wobec. S ą d u  bułgarskiego, co może 
wpłynąć korzystnie na usposobienie ludności w 
Macedonii i zażegnać dalsze niebezpieczeństwa.

Z  Akaaemii umiejętności w  Krakowie. Dnia 2 
bra., tj. jutro we wtorek, o godzinie 0 wieczór od
będzie się jiosiedzenie zwyczajne wydziału filologi
cznego, na którem dr. Leon Mańkowski wyłoży 
treść swej rozprawy p. t. „Pańezatantra jako źró
dło llitopadesa". P. F. Hoesick poda treść kilku 
rozdziałów z monogralii swej o Juliuszu Słowa
ckim. Prof. dr A. Miodoński odczyta pracę p. t. 
„Tradycya rzymska o Herkulesie germańskim". 
Prof. dr. K. Morawski mówić będzie: ,,D manie-
ryzmie w stylu autorów łacińskich srebrnej epoki". 
Poczem odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

h a ln e  zgromadzenie brak. Towarzystwa oświa
ty ludowej odbyło się w piątek w sali Rady miej
skiej przy niesłychanie słabym udziale członków. 
Dość zaznaczyć, że z ogólnej icli liczby 758 sta
wiło się zaledwie dwudziestu kilku, a między nimi 
trzy panie i dziesięciu księży. Nawet wydział To
warzystwa nie uznał za stosowne przybyć w peł
nym komplecie, .lest w tem wymowny a smutny 
dnwód nie.iytłómaczonej obojętności i apatyi t Ogó
łu w sprawach pierwszorzędnej dla społeczeństwa 
wagi.

Zagaił obrady przewodniczący Towarzystwa ks. 
dr. P e l c z a r ,  wezwał do uczczenia pamięci ks. 
kardynała Dunajewskiego, wspomniał o życzliwości, 
jaką obecny biskup na wstępie zaraz Towarzystwu 
okazał, i w dłużs/.em przemówieniu podał ważniej
sze szczegóły ze sprawozdania, któreśmy już w po
przednim numeize streścili. Mówca zakończył we
zwaniem do czyiiiiiejszego popierania celów' i za
dań Towarzystwa, /wracając uwagę na „nieprzyja
ciela, który) sieje kąkol, podczas gdy społeczeń
stwo śp r1.

Sprawdzianie -komisyi kontrolującej przedstawił 
p. (Jołąb. Nad sprawozdaniem wydziału wywiązała 
się dość ożywiona rozprawa, w której zabierali mię
dzy inny rui głos pp. Danielak, dr. Malkiewicz, dr. 
Dadlez, przewodniczący i inni. Ostrej krytyce pod
dał działalność wydziału p. Bartoszewicz., wytyka
jąc w ogólności złą gospodarkę, niespełuianie wszy
stkich statutem wskazanych zadań, brak energii, 
zapału i t. p. Mowoa doradza odświeżyć wydział 
noweiui, młodszemi siłami. Zarzuty powyższe wy
wołały mniej lub więcej wymowną obronę wydzia
łu ze : trony pp. Wojnarowioza , Malkiewicza i in
nych, ostatecznie na wniosek p. Kaczmarskiego 
sprawozdanie przyjęto z uznaniem do wiadomości i 
udzielono wydziałowi absolutoryum.

Z kolei przystąpiono do wyborów. Prezesem wy
brany został ponownie ks. Pelczar, a członkami 
wydziału pp.: prof. Jan Czubek , dr. Wilhelm Da
dlez, dr. .Stanisław Estreicher, katecheta szkoły lu
dowej ks. Kądzioła, dyr. Julian Maciołowski , dr. 
Antoni Malkiewicz, prof. Juliusz Miklaszewski, Jan 
Wojtyglj ks. dr. Wądolny, Ignacy Żółtowski.

W końcu powołani zostali do komisyi kontrolu
jące,, pp.: Michał Gołąb , Henryk Miildner i Karol 
Rżąca.

Wiadomości osobiste, ljrzebywui W' Krakowie 
w celach naukowych znany matematyk p. S. Dick 
stein.

Piękna uroczystość uczczenia 25-I(tiiiej pracy 
naczelnika działu żkcjowogo p. P/esłnwn K i e s z- 
k n w s k i n g n, mil®:! się onegdąj wii-rzm rm w To
warzystw .e wzaji

stał królem kurkowym. Bezpośrednio zaś przed 
królem dali celne strzały marszałkowie pp. dr. 
Serafin v  li in u i s k i adwokat i Feliks D o b r z a ń- 
s k i, właścieiel dóbr ziemskich. Po uroczystym tra- 
dycyoiialnym pochodzie po Strzeleckim ogrodzie, 
jako terytoryiim nowego króla, członkowie Towa
rzystwa zasiedli do wspólnej uczty, przy której 
pierwszy 

iia 
V

król
mail

toast w myśl regulaminu wniósł nowy
cześć cesarza, poczein dawny król, p. Bo
nn  n r  s k i ,  pił zdrowie obecnego króla, 

wyrażając z tego powodu wielką radość w imieniu 
braei kurkowy cli. Po wniesionym na cześć prezesa 
toaście, który został z wielką serdecznością i owa
cyjnie przyjęty, ze względu za niezmordowaną dzia
łalność i zasługi jego wobec Towarzystwa, wno
szono różne okolicznościowa toasty i wśród oży
wionej rozmowy przepędzono wieczór.

Z  parku dra Jordana. Zarząd parku zawiada 
m ia , że na miesiące wakacyjne wpisywać się do 
ćwiczeń może młodzież szkolna w’ mieście pozosta
jąca i że ćwiczenia odbywać się bedą codziennie 
dla młodzieży tak ze szkół średnich , jako też lu
dowych.

Walne zgromadzenie Towarzystwa im. Tadeu
sza Kościuszki odbyło sij}' w niedziele wr sali Rady 
powiatowej pod przewodnictwem prezesa Jana Skir- 
lińskiego. I chwalono zmianę statutu, która po biga 
na tem głównie, że członkom Towarzystwa przy
sługuje prawi) noszenia odznak, i ż.o oprócz człon
ków zwyczajnych, składa się Towarzystwo z człon
ków dożywotnich, ktorz,, złożą jednorazowa, kwotę 
80 koron.

Do komisyi kontrolującej wybrano przez akla
mację pp. Michała ( i o ł ą l i a  i Stanisława H o r o  
d y s k i e  g o.

Nadzw yczajne walne zgromadzenie członków'
Towarzystwa muzycznego w Krakowie, zapowie
dziane na dzieli 29 czerwca, z powodu braku kom
pletu odłożone zostało na dzień 0 lipca t. ,j. w so
botę o godz. 6 po południu.

Zjazd cyklistów , urządzony staraniem krakow
skiego klubu, zgromadził w ubiegłych dwóch dniach 
świąt w mieście naszein licznych zwolenników' tego 
spoi tu, przybyłych ze stron dalszych, jak z. War
szawy, Wiednia i Prus. Ogólny charakter zjazdu 
był polski, z Warszawą i z Królestwa przybyło 
na rowerach do Krakowa około 29 panów. Fały 
zjazd odbył się. ściśle według ogłoszonego poprze
dnio programu, nieprzewidziana i nadprogramowa 
była tylko okoliczność, iż władze urzędów cłowych 
nie chciały wydać zagranicznym gościom ieli żela
znych rumaków' bez złożenia kaucyi. W sobotę ra
no o godz. li miał się rozpocząć turniej, tymcza
sem skutkiem kolizyi z urzedem ołowrym dopiero 
po złożeniu kilku tysięcy złr. kaucyi zagraniczni 
roweryści mogli otrzymać rowery, to też zaledwie 
o godz. 10 przed południem rozpoczął się bieg ud 
startu za klasztorem Zwierzynieckim. W wyścigu na 
inetę 70 kilometrów uczestniczyło przeszło 20 cy
klistów. Zwyciężył p. ( itto Beysrhlag z Wiednia, 
przebywszy przestrzeń w<*Jl godzinach 40 minutach.
I’. Beysclilag 
zawód , dziwnem wice jest , 
maja zezwmlenie ubiegania sir
się niedawno coś eałkien

ze sportu cyklowego* uczynił
iż tacy profesy Aiii.se 
o nagrody. A tralił(|

mi: :im b \ ł  p.
lir UH ,| gromadzili się wr fi&fnuj liy 

lei* ,vego wraz z deputaty

Od A dm in istracyi.

Golem urooą i lowtumi  mtk.linlii upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ 
re j  w i t r t m k i  p o d a n o  w  n a g ł ó w k u ,  obok 
t y t u ł u  d z i e n n i k a  ‘

P r e n u m e r a t o  z a m i e j s c o w a  i m i e j s c o w ą  
p r z y j m u j e  ty l ko A d m i n i s t r a e y a  „ Now e j  
R e f o r m y ” w  K r a k o w i e  i a g e n e v e .  w y m i e 
n i o n e  w  n a g ł ó w k u  d z ie n n ik a .

pp. IMCSZkllWSkll 
wadzili juliila.ta il 
pp. Franciszek .1 ;

■iro

Miku
z mcii 
senhi-

Dla dogodności osób, przebyw ających w  ka
n e la c h , będziemy w yją tk o w o  podczas sezonu 
kąpielowego przyjm ow ać od nich prenumeratę 
takie t y g o d n i o w o ,  licząc z przesyłką d o -  
cztow ą po 45 ct. za tydzień.

Brzesku w kółku 
Wł. (Agi zebra-

szkołe w

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  I lipca.

Na gimnazyum polskie w  Cieszynie od M. L.
za pośrednictwem p. Maryi Ozbrwińskiej złożono 

złr.
W handlu p. Ziętkiewicza w 

towarzyskiem z okazyi imienin p 
no 2 złr. 54 '/2 et.

W. G. na gimnazyum 50 ct., na 
Biały 50 ct., na szkołę ludową 50 ct.

Na ręce prof, Bystronia złożyli nbituryenci gi- 
mnazyiim Sobieskiego w Krakowie: Benedykt Ty
szkiewicz 10 złr., Wł. Asnyk 2 złr., Kaz. Mał- 
dziński 1 złr., Ludwik Puszet 1 złr., Kazimierz i 
Antoni Wnłkowiccy 5 złr., razem 19 złr.

Na budowę szkoły polskiej w  Biały od M. L. 
za pośrednictwem w. Maryi Hzerwińskiej złożono 
i złr.

Z Rzymu przesłali na ręee p. M. Siedleckiej pp. 
Henryk Siemiradzki, Wiktor Brodzkil \ \ \  Łypare- 
wicz i J. Sr. 23 lirów, zarząd Koła w Serecie 19 
złr. 42 ct.

Na ręce p. Leontyny Owczarkiewiczównej, skar
bniczki Koła pań w Krakowie, nadesłały za sprzc 
dane j£oJia T J k r a a .

Jaj K r a s u c k i ,n: i,wii\va, a pierwszy
imieniem grona kcakowskich urzędników 
eziiem przemówieniu podniósł zasługi jubilata, nie
skazitelny jcgiV charakter, i prawość, wytrwałą 
pracę, i stwierdzoną ż\KzliWo-ść! dla urzrdników pod
władnych. Zapewniając naczelnika o szezerośni 
uczuć kolegów, którzy Srrcc Sercem odpłacają, 
ofiarował mu mówca wspaniały portret wykonane 
przez artystę malarza Augusty nowieza ze Lwowa. 
Z kolei wrze,mówił niemniej gorąco w imieniu 
lwowskiej renrezentacyi p. M. Krasucki, i wrćczeł 
ozdobnie oprawny adres z podpisami wszystkich 
urzędników z< Lwowa. Do głębi wzruszony jubi
lat dziękował kolegom za Ui drogie dla niego 
objawy wdziorziiośii' i uznania i zaprosił w końcu 
wszy stkioh oliueuycli na In rliatę do siebi.-. Przed 
rozi jśeiem się odczytał p. Jangustyn kilkadziesiąt 
telegramów i listów, naórsłanyoh przi / kolegów, 
urzędników, przyjaciół i znajomych z Wipbtgrl 
Bering ( 'zerniowicik i różnych miast ‘gabcyjskirh.

Do uświetnienia i[roczys,tliśi'i jubileuszowej ni“- 
inało fnzyezynili się również urzędnicy z działu 
ogniowego i w/.au mnogo kredytu z kierownikiem 
działu p. (icislerem na czele, składali bowiem ju
bilatowi życzenia gremialnie tegoż samego dnia 
w południe.

Na zakończenie wspomnieć się godzi, że na wy
raźną prośbę p. Czesława Kieszkowskiogo fundusz, 
zebrany przez urz-duików działu życiowego na 
ucztę dla jubilata, pi '/.oznaczono dla kolonii waka- 
cyoyjiiyHi w Krakowie.

Dr. Michał Zieleniewski w dniu 50 tej rocznicy 
doktoryzacyi swej ofiarował Towarzystwu opieki 
szpitalnej dla dziiicu w Krakowie, ua fundusz żela
zny lecznicy raliezMiskiej, list zastawny 'fow. kred. 
ziems. na 1000 kj3on. Za hojny ten dar z upo
ważnienia konnietn To w arzystwa złożyli sędziwe
mu jubilatowi ]iodz.ękowanie i życzenia członkowie 
komitetu : prof. dr. Maciej Leon Jakubowski i di 
Franciszek Murdzieński, wręczając mu rówmoezośn 
dyplom na stałego członka Towarzystwa

Z  parku krakowskiego. Wczorajszy festyn 
parku krakowskim zwabił tłumy publiczności i jak 
należało się spodziewaj powiódł się świetnie. Na
der urozmi icony jirogram zadowolnił wszystkich 
uczestniKÓw zabaw,, (irkiestra pułku 50 pod kie
rownictwem kapelmistrza p. lleydy odegrała wiele 
utworów kompozytorów krakowskich. Zaczęto mar
szem lleydy, dalej wykonano śliczny polonez p.
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pnie Szewską, Karmelicką dó parku krakowskiego, 
gdzie się* Cidhył koncert. Wieczorem byli w tćńtrz 
na ., Koś c i us z c e Xa z a | i i t r z  w niedzielę j»o zwie j 
(lżeniu osiihliwośei miasta, wyruszono na Bielany, 
gdzie się odbyły dwa biegi. Za jazdę z gfiry bezl 
zatrzymywania się lub dotknięcia nogą ziemi z 
współzawodników' zdobył nagrodę ten sam pan 
Wiednia Beysclilag, drugą Fr. (iebaucr z Katowicl 
trzecią JózeT Schneider z Krakowa.

W wyścigu na metę I O kibnuelr. dla cyklisinwl 
ktiózi piY.ckiaicz.yli 32 lata. z lił uczcstnic/.aricl'/ 
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votte et Musette", nader wdzięczny i pięknie m- 
strumentowany', a zakończono w ie.-.z.ór „drugim Wień
cem polskim i ]i. Maurycego Siebcn:. 1’rócz tego z 
utworów polskich wykonano Kat.skiego „1’rzebudze- 
n'e się lwa". Krótkotrwały deszczyk nie spłoszył 
nczestników zrbawy, do późnego wieczoru zapeł
niających park krasowski. Z powmdzeniem 
uprzyjemniała zahai-ę licznie z.ebi 
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m i e  \  c r d i  w s z c c l i w ł a d n i e  n.i4 p a n n 
i e .I" »ti

słupnia. I 
t w Iw

et a n o:, 
iłu
bo-I L,

ipolii i Bzymii. az ku dalekiej
tijTo doszła do nadzwye/.ajnep. 

a. ■ w idziiną- w yl.i;n.-r- crełie j. 
uciowość. Mt lud 1 e łatw e do s

słmdiae/oiu, każ.l, m niowoli
onanie partycyj li nas bąlo

tm c. Bo le  tw t* iło va  p. Zofi,a 
Itucwała ład n ie , cliocia/ nic , ,  ia 

v ic lk icp o  w rażen ia , ja k  w . l l a l c  " .  
r/y  vi tein. iż polem dla p. K . jost 

J i i t y c z i i ' , ko lo ratura  zaś -.pew .n. si nic 
id aw a ln ia  znaw ców . Al4rt*U  dc Orc-
a l  p. Mą-szitjja. O łos  ulubion y  ..riystą  
/.(•/a sv obodiiic j. ja|. w poprzedni. "  "p c  

uluic p iękn ie z z.ip.ałfcm śp iew ał' Oik- 
c z w a rO in  ..Zdał;, od św ia ta ” . Itobrąan 

•da b y |  p. (t .irsk i .bUta1 p iękny burą ton 
w op.de jest to talent n i^ w ą k ły ,  

»i jiow in ie ii popracować jeśzczc |l;)d gór- 
|ai. aby całość b y ła  wą rów nana - P o 

de. s/.czt pćdnicj partya. A n to n .iv . która 
|i. S k a lsk a , w y pyt | v  popraw nii ( p iiri 
,się tr/ym a lą '. ja k  i uińiiestrsi l|l(, |lV_ 

le liw ie jii. .'.-i, W ą -.. w a i ri zą sc ij;4 sztuki 
l ir a n n a , c o  z pi zą jcm uościa zazniczam y.

przepełniająca ratr. każdy ]d(sniejszą 
|-y troraco oklaski.iała.

nieder!'1, miesięcznik ^loświi co- 
i ciim. wą dawany przez bar. 

łcdniti. .jako ttrzędnwi' orpan 
111 kuuecucyj i miedząiiaro- 

1 iLuujalzy iimcini w ze 
a

o
e

kar-

T e le g ra m y „N ow ej Reform y"

(T e le g ra m y  B iu r a  K o re s p o n d e n c y jn e g o ).

Stanisławów, 1 liji®. W sobotę mlbylo  się 
tutiij pierwsze zjjflSniadzenie 'yK-liniliiictflliili^yj- 
skieli towarzystw prawniczych. P r /aby lo  blisko 
tlili) delupjiiow. Prezmient sailn olwyiidowepai p. 
t ’ ho r z e m s k i  z.agnjk oliratly. l ’rzewodnictwo 
obja l prez.ą d1 nt w ą ż.szcyo sa.da kra juw eifći rl’ e li ó- 
r z n i c  k i-  który na wiceprezydentów powołał: 
prezydenta d\ rekcyj skarbu p. K o r \ t o w s k i r - 
j-ił pro|'esor;i uniwersytetu B a l a s i t s a  i |ire- 
zą denta (' li o r z e m s k i e  g  o.

Ad jnnkt sadoiyy L e w a u d o w s k i i koney- 
jiient dr. .1 n r k i w i c z lunkcy >mow'ali jtiko se
kretarze

l’icnv.- 'tderat. wygłosił jirof. B a l a s i t s  
r.-.:-ęj |iroce(inrze (i\\viltH| poezetn ]>roT. KI 
B e l s k i  niowil o pi>z.ą i\ wizmie w- prawie 
nem.

\\ południe mieli reJeraty dr. I l e n s i  1 i dr.  
Z n t s  mi temat procedury karnej. Oltrady trw a
ły przez fe dni.

W ied e ń , I lipca. \\ e/oraj odbyło się zgronitt- 
dzenie b l i s k o  ólńl p o l s k i c h  r o b o t n i k  o w, 
na ktorciii wniesiono reziiujrye, ti liy w e z w a ć  
d e m o k r a t  y e z n v c li e z 1 o n k ó w k  o 1 :i 
p o i  s k i n  p o  d o  w \ s t a ]> i e n i ti z t e p o  
k l u b  u.

Obeen, pos. L e w  a k o w . s k  i objaśniaj sta
nowisko K,da polskiego w sprawie reformy wy- 
1)o rt./.et i oświadczył, żyt na to stanowisko się 
nie zpad/ar. ji mlaski).

Następną mow e;i obrzueił oliełpami trzech 
uzłnnków pabinetu ks. W indiselioraetz;i. -- sku
tki- m czesi) i-e]irezentant rza.jM r o z w i a z a i
/. y r o ni a d Ze U i e.

W ie d e ń , I lipea. ,.L)in Presse" jusze, żc poj;i- 
Hia.jai-e się <otatniemi e/aisy w d/,iennik;icb wif- 
denskieli w sferze polityki wewnętrznej windo- 

dotykzafe kwestyi skiiidu przyszlepo 
osobistości, które do tejfo pidiinetu maja 

należeć, tak liiemniej wiosci o zaibmiacli. które 
spełnić im ju /\  j.izit. s a  łf.ij k a ni i , w»la-
sciwemi letniej jiorze. .. |)ie Presse'1 ost rzepa 
poważm sfery jmlil yczne przed temi i im jiodo- 
,ll«j1-11 w 'es<"':1111' śensitei jnemi kanikułą'.

Wiedeń, I lipca. Na dzmiejszem pbsiedzeniti 
‘ 'A ' }  |i o s e I s K : e j ośwjadłzą l ks L i e e l i -  
l-1 n s t e i n ,  ż.e rJMii jiarlamentiimą' dojiiuro

illONei
r z i i du

w tod ludzie możliwy, pilą- będzie w tększość 
jiarbuiientarna. \ ż  do tepo czasu jest  minister
stwo urzędnicze koniecznością państwa. < >d pa - 
binetu urziainiezepo żaila się reli łm soeą alną cli. 
zwlaszezti na kfirzyśii średniepo stanu rzemieśl- 
niezepo. - wreszcie rozsądnej reb.rmy wąlior- 
ezej.

Alowca wy raża I) i ji ti u I e ni u jiodziękowaniw 
za wniosek, doty czącą- jirawa wą boreze-po. dla 
|ilaeąc\(di .1 złr. dodatku i daje obraz Izby. 
w ki.irą m lewica jtrzedstawiona jest jako  stron
nictwo osłabione.-

,Mówca kończą oświtidczenicm. ż.e lewica ty l
ko |>rzoz Niemców jiokonana nąć nu.ż.e. i w i r a 
żu nadzieję, ż.e dnia tepo dożyje.

E \  wił; |iolemizował z wą wodami Liecbleu 
Steina . za/.naeztijac. ż.e to, eo L,,eciitcnstein mó
wił o Słow ianueli konserwarą staidi i jiartąi n a 
rodów o niemieckiej jest właściwie wezwaniem 
do utworzenia nowej większości. Jeśli Liechten
stein jiowiidz.al żv‘ stronnictwo jego szczyci się 
tern. iż, udaremniało zawsze reformę podatkowa, 
to mówca znowu twierdzi . ż.e japo stronnictwo 
dumnem jest z tego. iż utorowało dropą refor
mie jiodatkowej

Mówca odjiieia zarzut, jakoby  stronnictwo li
beralne bybi w pętacb kapitalizmu.

Mow ca utrząnituje, ż,e sjirawa eąlęjskii tne 
Ir. la juzą czą na ro/bicia się koalicyi, lecz za 
znaczą la t ąlko kulminacyjna ebwilę przesilenia 

Mowea omawia w końcu potrzebę reformą- 
admmistraeą i . ż.ada lepszego wyzyskania sił te- 
i lir.iczną cli i ustanowienia technicznych t i l la c h r* .

Wiedeń, I li|i<a. Cesarz dzisinj w południc 
od jiłclmj mi pobą t letni do Isclil.

B u d a p e s z t , I lipca. Dziennik urzędowy opla- 
sza o d r ę c z ,  n e  p i s m o  c e s a r s k i e ,  na mo
cą którego Mcks.mder Vr i p y a z o  d e  B o j a r  
tegoż, jirawni . potomkowie otrzymują godność 
hrabiów węgierskich; Zygmunt B o li u s d c  Vi 
l a g o *  i tegoż, jiotomkowie: W ładysław  S o ł y  
ni o s y  d e  L o o s  i tegoż, potomkowie; Józef 
Z e ą k  starszą i tegoż potomkowie otrzymują 
go-dność baromiw- węgierskicli.

V\j mąśl ustaw państwa wszyscy |)owyżcj wą- 
niieniiini. otrzymują d z i e d z i c z n ą  
c /. 1 o n k ó w I z b y  m a g n a t  ó w.

B e r l in ,  I lipca. W tutejszym urzędzie jtoezto- 
w ą tu jtrzą O r a  u i e n -S t r a s s e odkryto pakiet, 
zaadresowany do jiułkownika policyi K r a u s e -  
po . w którym znajdowała się m a s z y n a  w y- 
b u i' b o w a. Dzięki czujności policyi zamach 
udaremniono. Maszynę oddano policyi.

K ie l,  1 lipca. Wybuch na statku „Kurfiirst 
Fridrich \Vilhelm“ nastąpił 29 czerwca o godz 
d |io jioliidniu w porcie. Jeden patron dynami 
tową wąbuci i l  z powodu przedwczesnego zapa 
b lia miną.  skutkiem czego częśi!1#, statku zostuła 
zerwona. Porucznik S t a r k ę  zranioną1 został 
'śmiertelnie; ma obie nogi urwane, Pięciu ludzi 
jost z a b i t ą  cli .  trzech rannych. Sąsiednie stat 
ki |ios|i:eszą lą z pomocą.

Wybuch na.stąpil w zatoce pod Bucik, przy 
ćwiczeniach z minami. Jeden patrt i zapalił się 
z niewiadomą d i  powodów i spowodował kata 
strofę. Dotąd znaleziono zy/łoki 2 ludzi, za od 
szukanie innych rozpisano^tagrody.

P a r y ż ,  I lipea. Onegilaj kr"żą . iu pogłoskti 
ż.e ksiaż.i- Amnale, ktK^i-przcd dwoma dniami 
I o A:\ r .Tf r , f «Vil Ity - F
głoska ta. okazała  się książę znaj
duj.' się w jak najlejiszeif/ zdt iwai.

P a r y ż ,  I lipea. Ministw rolniśtwa podał się 
do dąmisą i. ażeby się mógł jiojedynkować z de- 
initowanyni M i n n a  n e m .  z którym miał zaj- 
śch |iodc/.as swej  niedawnej podróży do Bbeinis. 
Po załatwieniu tej sjnawy minister prawdojtodo- 
bnie cofnie swa d\inisyęr. I

Paryż, 1 lipwi. Na onepdąjszem posiedzeniu 
l/bą deputowanącl. socytilista J ; t  u r e s  wniósł 
interpelacą ę w sprawne ogólnej polityk i rządu, 
oskarżaiae iniiiisterstwo o to ,  że jirowtidzi za
wzięcie walkę przeciwko i^oMyalistoin. Interpe
lant zarzucał rządowi, że chce jirzeprowadzić w 
siiitacie |irojekt do ustawy, ograniczającej prawa 
robotników-, mianowicie odbierającej im prawo 
ludiybiiiia się. od roboty, czyli prawo strąjkowa- 
• i i a «  Mow-ea zajiowiedział w  końcu , iż wniesie 
konkretne |)ro;jekta rozmali cch reform w intere
sie robotników.

i ładykał J o  n r  (Tan wzywał ministerstwo, 
ażeby oulem |irzej)rowadzenia reform detnokra- 
tącznąch szukało poparcia u radąkałćiw. 

D e s c h a n e l  zbijał teorye socyalistycznc.
I \i  b o t  zwrócił uwagę na to, że socąaliści 

nic wnieśli żadnego praktą-cznego projektu i ża
dnej praktycznej nie przejtrowadzili ustawy, a 
zarazem oświadczył gotowość dyskutowania z so- 
(yalistami w spratyie re fo rm . skoro J a u r e s  
wystąpi z zapowiedzianemi konkret.nemi nroje- 
ktanii. P rcządcnt ministrów oświadczył zarazem, 
że rząd zawsze lojalnie służą 1 k rijow i i zdołał 
bez użycia przwiroey utrztiuać porządek. Bzaąl 
nie d ice  jódiiiikże, ażełiy Jzlty syiuh kul tle stać 
się mi i Ją środkowym punktem intryg politą 
cznycli H i b . i t  postawni w końcu kwestyę. zau
fania i odwołał się do poparcia i^szystkieb re
publikanów celem przeprowadzenia reform de
mokratycznych. Przy głosowaniu Izba odrzuciła 
zwykłą |tnrządek dzienną d ó ł  głosami przeciw 
Iłls. U, jn-zą-jela motywowany porządek dzienny, 
aprobowany przez jtrezydenta ministrów, a w y
rażającą- ufność, żc rząd p o I r a f i  s t a. w i ć o p ó  r 
t c o r v o m k o l i  c k t ą w i s t  y c z n y m i ji r z y 
j t o m o i y  z j c d n o c z o n ą-c b r e ji u b 1 i k a- 
n o w ji r z o ji r o w a d z i •• ni  o z b ę d n e r c t‘o r- 
lii ą w (1 u < li u d e m o k r a t  y  o z n ą m.

Nantes, 1 1 iJ)ea. (Miegdaj odbył sic tu lian 
kiet Izbą handlowej i mi.lister handlu De b o n  
miał dłuższa mowę, w której zaznaczą 1. żc han
del irancuski od dwudziestu lat nic czm i ża
dnych jiostępoiy, podczas gdy Niemi t i Anglia 
znalazł ' sobie nowe ws]ianiałe miejsca zbytu 
dla swego eksjiortu. Ministei' przą pisuje to nie 
ptinujaeeniu obecnie sąstemowi ekiniomiczuemu.

lei z zbyt wą soknn, 
lako środki za rad) 
nie prywatnej prz 
towar.iw według uj 
ułatw ienie kiadą tu
wycli za granica. ________

Madryt. 1 lijiea. M iu is ie r " ^ ^ |p ra rk i  oswnT 
zą ł w Izbie dc|>uto\vaną < li. że szczątki PeraJa 

wąnalazeą lodki jiodmorskiej. maja byó |irze- 
niesione do 1’anteamii sław iiMb murą na r z . w 
Kan-f i-rnando.

Według jiogłosek jirz wódca rokoszan na K u
bie. Ma c e .  został wziiąty do niewoli.

L o n d y n , 1 lipca. Dalsze mianowania z po 
w oda objęciu gabinetu jirz.cz S a I i s b u r ą'o g O 
: a nastęjuijace:

Wicekrólem dla lrlandąi mianowaną lord 
C a d o g a n ;  naczelnikiem rządu indyjskiego 
b i z y  H a m i l t o n ,  lordem wielkim kaniderzcm 
ord l l a l s b u r , .  ministrem s j naw wew nętrz- 

nw li Marbew Wbite 11 i d 1 e y . ministrem wnj- 
ny liirgr. D a n d s d o w n e . sokrefar/.em sttinu 

i Imlyj  lord Jerzy Hamilton, ministrem spra
wiedliwości C r o s s .  |ireządentem urzędu han
dlu 1. 11 i t e l i  i e ,  lordem namiestnikicui lr- 
landyi lord B o u r l e i g h .  Wszyscy są równo
cześnie członkami gabinetu.

L o n d y n , 1 lipca. Królowa nadała  byłemu pre 
zydentowi B o s ę b e r y c m u  wstęgę i odznaki 
s/.kockiego orderu św. Andrzeja.

L o n d y n , 1 lipca. „Biuro Reutera" donosi z Pe 
kinu, że jiożyczka ćhińsko-rosyjska pri»vdopo 
dolinie nic jirzyjdzic do skutku, gdyż żądania 
Kosy i są zbyt wygórowane, a przvtem Anglia 

Niomci sjirzcciwiają się pożyczce z powodu 
bczjirzą kładnego dotychczas sjiosobu gwaranto
wania pożą-czki. jioniżąjącego dla Chin i odda
jącego je  niejako pod finansowy jirotektorat Ro- 
syi.

S o f ia ,  1 lipca „Ag. Balcaniąue" zwraca u- 
wagę na gwałtowne artykuły  „Swobody", w 
których Stambułów wznawia swe zaczepki prze 
ciwko rządowi, biorąc za asumpt pogłoski o tern, 
że wojska tureckie zajętą pozycyę na teryto- 
rvurn bułgarskiem, i że komenda wojskowa 
w Adryanojiolu otrzymała polecenie, ażeby na 
wypadek jakich  zajść na granicy, nie czekając 
na dalsze instrukeye zajęto terytorya bułgar
skie. „Swoboda" oskarża rząd o zdradę i za 
rzuca mu, że wobec jiodobnej ewentualności nie 
zarządził energicznych środków niezbędnych 
mianowicie zaś niobilizacyi armii. Ariykuły te 
pełne są gróźb przeciwko rządowi bułgar
skiemu.

Kursa tetegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej

życiu iffiśT 
starA ąi do kmicTT 
jiiiwinicnbą dbać każiT^^i^Kdiiv" 
my tu na myśli z Dą .  Już ze sam egir 
na nicziiuśną zgniłą oiblecb. którą ju-awi^ 
wszo jes t  skutkiem zaniedbanego ezjśtA/Canal 
zęiiiiw. jinw iiiioii każdą stali czą szczenię tako
wych pę&zytyuać sobie, za obowiązek jirzą zwoi- 
tości względem prząjació-l i znajomą1cli. W szak 
to jest  bardzo jnosta a 1 ietrudna rzeczą cząścić 
sobie zęio stale. 1’otrzebą tą lko przyzwyczaić się 
do codziennego (dukania sobie ust odoleni. Cho
ciażby dla błogiego uczucia jakiego sie dozna
je wskutek orzeźwieniu. iiastę|iującego lintąch- 
miast jio tukiem jdukaniu . każdy powinien się 
na to zdecądowai. PiiiKanic to uskutecznia się. 
w ten sposób, że bierze sio do ust odolu z wo
dą zmieszanego i zatrzymuje się go minut
(ażeby przeciwgnilny pierwiastek odolu mógł 
wszędzie dobrze wsiąknąć), następnie |irze|iro- 
wadza się ten jiłyn po zębach tam i najiownit. 
porządnie „bulgocąc", a w końcu jiluka się g a r 
dłu i odol wypluwa. Gałą tę c /ąnność niożnabą 
nazwać odolizowaniem. Kto sobie stale „odi.li- 
zuje". usta rano, wT południc i wieczór, stano
wczo zabezpiecza sobie zęby od zcjisucia. a nie
przyjemnego oddechu pozbywa się raz na za
wsze. Kadzimy przeto usilnie, a z eząsteni su
mieniem , każdemu, kto chce mieć zdrowe zęoy 
i usta wolne od nieprzyjemnego oddechu, ażeby 
się przyzwyczaił do pilnego płukania ust mfo- 
lem *).' J a k  wielce dobrocząnnic działają te jdu- 
kania. zauważą to szczególni,1 Osobą , które ma
ją  k ilka zębów dziuraw\rch. W lym razie sku
tek je s t  szybki i zadziwiający. 14Jó 2 'i .

i

*) Tutaj wypada zwrócić uwagę na to. żo -  rozu
mie się — tylko p r a w d z i w y  odol wywiera taki 
skutek. W ostatnich czasach pojawił' s ię  f a ł s z  u- 
w a n y  odol. Prawdziwy odol znajduje się t y l k o  
w znanych patentowanych flaszkach. Prócz tego 
trzeba baczyć na to, czy naokoło zamknięcia nitka 
z ołowianka. zabezpieczającą jest n i e n a r u s z o n a .  
Ołowianka musi mieć odcisk na jednej stronie: 
„ L i n g n e r s  Od o l " ,  
b r i k B o d e ii b a c li".

a na drugiej: „ O d o l - f a -

Wiedeń, dnia 28 czerwca 1895.

H u r s  w  w a l  
a u s t r .

|l złr. | ot.

Zjednoczony dług w papierach . .'! 100 95
Zjednoczony dług w srebrze . . J. 101 05
Austryacka renta złota . . . . . 123 —
4 % austryacka renta ąniareowa) . ,ij 100 95
4 % węgierska renta złota . . . . 123 05
4 % węgierska renta koron. . . i - r j  9 9 40
Akcye banku austro - węgierskiego . 1079 —
Akcye k r e d y to w e .............................. • :| 405 25

T/ói.oFu i — i i i F * ? Ó '  1
Banłftioty banku nioni. za 100 m 59 40
20 m a r e k .......................................... 11 89
20-frankówki za sztukę . . . . .1 9 63
Banknoty w ło s k ie .............................. . u 46 10
Dukaty a u s t r i a c k i e ........................ • i  5 o s

W ie d e ń , 2>S czerwca. Ruble 130- 25. Cen i naf-

Kopalnia nafty Szymona Skarbek Malczew
skiego w Kowalowy zawiadamia właścicieli u- 
działów. że s z \b  Nr. I obecnie 14K metrów g łę 
boki. Pokłady —  ławicowy piaskowiec karpacki 
z bardzo silnemi gazami. Woda zawierająca so
lankę z śladami jodu i brodu i wielką ilością 
kwasu węglowego dotychczas nie zamknięta. 
Dąmienząa świdra 1 1 ’. . 15S5

30.000 złr. a. w. wynosi 
grana cesarskich 

szowych losów na budowę kościoła.
nieodwołal—: ! B-Igy.

g łówna wy- 
jubileu- 

Ciąguienie
ł .>«/.<

ty ItińiO. Spirytus gotowy 17'N0j Żyto na wio
snę Pszenica na wiosnę 7-10. Owies na
wiosnę ó-Db.

Wiedeń, 2-S czerwca, 4 °j, oblig. poż. krajów, 
z 1891 97-70; 4% oblig. poż. krajów, z J89S 
97-90; 4% galic. fund. propin. 98 '— •, 4 1/, % list. 
banku kraj. 10P — ; ó % obligi banku krajowe
go 102-20; K %  list. kred. zientsk. 56-let. 98-25; 
Akcye Karola Ludwika sl'2'-l-10; Akcye kolei 
lwowsko-czern. ;!2S-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
15D25; losą- z 1860 na 5Ó0 złr. 157-— ; losy 
z roku 1860 na 100 złr. I6D50; losy z r. 1864 
za 100 złr. 19ti-— ; akcve zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 405-~5; akcye galic, banku 
hiji. na 200 złr. 45,K-— ; Landerbank na 200 
złr. 286-— ; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1079.

B e r l in ,  dn. 1 lipca. Godzina 2 minut 55 po 
poi. Austryackie kredyty 251425 mrk. Austrya- 
cka złota renta 103-90 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100-75 mrk. Węgierska złota renta 103-80 
mrk. Węgierska renta koronowa 99-30 mrk. 
Austryackie banknoty 16S-30 mrk. Akcye kolie 
lwowsko-czerniowieckicj — •--- mrk. R u b l e  
210-55 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol
skiego — •—  mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol
skiego — •—  mrk

O d p o w ied z ia ły  Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ądawca:
Dr. Le.tła« Boroński.

R u b r y k a  „ N a d e s ła n e 11 n ie  p o ch o d z i od Re- 

d a k c y i ,  k tó r a  te ż  żad n e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i za 
n ią  n ie  p rz y jm u je .

N A D  p: s  l  a  n  e .

K T  a g a n a .

Trudno Uwierzyć, ja k  wiele jest  jeszcze lu 
dzi. kforzą mimo w >zelkii,b szczerych najioinnień

m s s T -

W szelk ie  papliery w arto
ściowe, haiikiU)tv zagrani- 
c ^ i e  i .  m o n l

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Banku Hipotecznegd

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia  
się odw rotną pocztą , bez
dol i cz  cia l̂ ■ ■ K ro w izyi

Po 14 najświeższe materye na suknie dla pań
wolne od opłaty, do domu, prywatnym oso
bom, jakoteż wielki wybór najm odniejszych 
m ateryj n a  u b r a n i a  dla pań, m ężczyzn i 
Chłopców, wyborne, trwałe tkamny wełniane 

i bawełniane
po bardzo niskich cenach fa b ryczn ych

w jakiejkolwiek ilości w y sy ła

Oettingei et Go. ZhA  M a m )
Obfity zbiór próbek na żądanie o p ł a t n i e. 
2 Kolorowane żurnale za darmo.
Od listów do Szwajcaryi porto 10 ct., od karty 
5 5 korespondencyjnej 5 ct. 508

Dr. Ignacy W ie lg u s
otworzy!

kancelaryę adwokacką
w Z at or z e .  1575 2 2

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrasse, W ien I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem clcktry- 
cziiein, wsjiaiiiałe sale restauracyjne i jadalne, 
„cbaiubres particulieres", k ą jn e le , telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 -50 złr. wyiej.
Francuska, wiedeńska jiolska kuebnia, staro

wina w najlepszych gatunkach,lszwectiacki i jiiD 
zneński lużaf najlcjis/.a usługa jirzy umii 
" a n ą c b  cenach. I n ? 1
O d w ie d z a n y  o s o b liw ie  p rzez  to w a r z

Wszystkie w y d a w n lC j  
„M anza“ i Periesa
mała na skład księgarń^
W K r a k o w ie  (Szewska 
logi najnowszo darmo

Dr. Ja
lim Izie p r z e z  lato.  j a '  

iwo s 5 W RYM

ł  jest fst'vj( HHSZllu



N O W A  R E F O R M A .

-AT
największa fabryka na całym kwi

nna sprzedaż 50.000 k il
Ostrzega się przed naśladownictwem.

Za dusze

Bogusława Zarzyckiego
odbędzie się we środę ilnia -i lipca b. r., 
jako w pierwsza roiiZ.nioę tegoż śmier-ei. 
w ko«u-iele " 0 .  Reformat*'w a gi" k in ie  9 

rano
N a b o ż e K s t n o  ż a ł o b n e

na kt >re pozostała żona zaprasza K re 
wnych, Przyjaciół' i Znajomych.

gram ów

Kanalizacya! Wodociągi! Melinracya!
901 cm.

Specyalista chorób ocznych 
Dr Adam Langie

li asystent prof. Rydla.
ordynuje od godziny 11— 1 i od 4 —5 .

Ubogim nezplatnie. 158(5 1 13

Ulica Sławkowska, 20, II p.

Podziękowanie
U* tlwóch lat doznawała moja żona bólów w 

lolnej połowie cia ła  i kłucia w piersiach : nie 
mogła jeść, m iała zboczenia w zwykłej słabości 
kobiecej i bardzo często ból głowy. Jakkolw iek 

ją leczyło kilku lekarzy, jednak było z nią coraz 
gir/ej. 1 dałem się tedy do p. D r a  m e t l .  
V o l b e ( l i n ^ .  I i ó m e o p a t .  l e k a r z a ,  w  
D i i s s e l d o i  I  , J i o i i i g > H l l e e  6 ,  który mo
ją żonę wziął w opiekę lekarską i w 3 tygo
dniach z jej Cierpień zupełnie ją uwolnił. Sk ła 
dam niniejszem p. doktorowi Ymbeding publiczne 
podziękowanie. 1534 1

K a r o l  S e r t e l ,  slrażnik graniczny, 
w Lagarae (Lotaryngia).

! C z e r e ś n i e !
do smażenia, w koszykach 5 kg., po 1 złr. 90 et.

! W i ś n i e !
wielkie, hiszpańskim do smażenia, po złr. 1.80.

wysyła opłatnie za zaliczką 1578 i 3

3VE u n k  G a b o r
W. W aradyn (Nagyyarad, W ęgry).

Słuchacz farmacyi
poszukuje zajęcia w aptece od 1 s ier

pnia do k o ń ta  września.
Bliższa w iadomość " v t r  a p t e c e  

■ w  B o c i a n i .  . 1577 i 3

A a r o n o m
dyplomowany i w e t e r y n a r z ,  posia
dający świadectwa z odbytei n r a k f” i.

. w u j . ,C o  P  j e g o  '/ i ł e J i r . ś r - l a y i ^ .

r a  - i K u r y  s t e i n g u t o w e  j a j o w a t e  do kanałów, średnica od L v
Y O S t ę p !  ® u r ,V i t e i n g i i t o w e j  z w y k łe ,  dw ukrotnie g la z u r o w a n e ,  i<> wmlocfagów, śr<>

T j dniey 5 — 8 0  cm. (W y tr z y m a ło ść  na zgniecenie 12.00(1 k g ;  rura 1 m k , średnica 0 0  cm.) 

( § i e « l z e i l i a  w y c h o d k o w e ,  patent,, bez obic ia  d rzew em ; czystość największa, klosef) niskie.
k o m i n k i  w sz e lk ie g o  rodzaju, ż ł o k y ,  s t u d n i e  i t. d. 1

Posadzki steingutowe i cementowe, wszystkie artykuły budo-;
wlane; największy skład i wybór.

J L i a C ł l Ó  W l £ a  9 p aten t  s z w a jc a r s k i  (form at mepołom icki) najładnieisza i najtrwalsza]
O k o ł o  3 0 0  w  a  g  o  n  ó  w  y y  z a p a s i e .

M a ż c i e  z a m ó w i e n i e  z a ł a t w i a  s i ę  w  c i ą g u  1 0  d n i .
Z głoszen ia  ty lko  da firmy:

Ffi. MOSSOCK1 A ST. PlTŁAliShl
Telefon  2 02 . K r a l t ó w ,  u l i c a  B r a c R a .

Dr. flflaksymili
m i e s z k u  o b ? r n i e |

u l i c a  F l j a r s l
r » g  ul.  S ł a w k o w s k i e j ,  p r / . j

Przez Biuro nauczył 
Henryki Teisl

Kraków, uljta Franciszka 
poszukuj.i : liychmiastowcj 

szczen ią : 
N a i i r s t y c i e k k i , P o l k i ]  

i jrż.yk.u.Pl
N a u c z y c i e l f c i  i b o n y |  

i Angielki, z dymomniui i ną 
szcie n a u c z y c i e l k i  i b«

.1 Polki Krobitinki. uu |z ie j |

1384 4

Grand Hotel National, Wiedeń,
T a h o r s ł r l t . ^ s e .  Z dawnn dawna znany wielki hotel wiedeński, w którym nic liczy siąkani 
usługi, "ani światła. 200 pokni od 1 złr. w. a. w górę. Łazienki. telegra! i tpofon. bworte kole
jowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razie 

dłuższego pobytu. Konwqrsaey» we wszystkich j^yt-uwili nowożytnych. 1071 JO 
A H a r h a m m e r ,  dyrektor. F .  M . M a y e r ,  właściciel.

g  Do n ab y c ia  w  każdej księgarn i

St Kbżiiai, Rzecz a rota KI
T o m  I. b r o s z u r ,  z ł r .  2 . 5 0 ,  w  o p r a w i e  z ł r .  3 . —  494 27 łoi 

„ f [ .  „ 3 . —  4 ,  3 . 5 0

' „ 1IL „ „ 3 .5 0 ,  „ „ 4 ~ .

Oałó dzieło „ „ 9 . —  „ „ 1 0 . 5 0 .

I
wszelkiego rnd|

ł f  © T  ©
w i e t r z n e , p a r o w i

Wyborne żelazne, niertlzewiejące. Ic.fl

pompy rei
J O Z E F  F R I E D L

I n ż y n i e r
Wiedeń, 117, Dresdnerstnj

< lenni ki i k o s z to ry s y  d a r m o  i

Nakład Spółki wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski'

Bi puzonie maj .śku i p o d 
wyższenie z niego dochodu, poszukuje 
zaraz miejsca na przystępnych w a ru n 
kach. —  A d res :  u l .  ś w :  J a n a ,  1 6 , 
w  k  r a k  o w i e , u p. Antoniego B a 

rana, introligatora. 1583 1 3

P o s z u k u j e  s ie  z  i r a z

ta
władającego językiem polskim i n ie 
mieckim , do zastępstw a na O tygodni.

Zgłoszenia z odpisami świadectw pod 
lit. J .  W .  poste  restan te  K r a k ó w .

Z a rzą d  dóbr S tr z e g o c ic e
poczta Pilzno, poszukuje 1568 1 3

p i s a r z a
z dobrem pismem, kawalera.

Aparaty magiczne
są t a n i o  <lo s p r z e d a n i a  «  k l a s z t o 
r z e  X X .  P i j a r ó w  w  K r a k o w i e ,  ulian 

Pijarska, L. 2. 1532 1 3

W dobrach Wysockich
JW. Stefana hr. Zamoyskiego

wakuje zaraz posada 1579 1 3

ta
z zaw odow em  w ykszta łcen iem . 

Zg łoszen ia  do Z a r z ą d u  d ó b r  
p .  b u r o c h ó w .  N ie tiw zg lodn ione  
podania zostaną bez odpow iedz i.

P a r o w a  d e s t y l a r n l a

WÓDEK POLSKICH

ie, ulica Grodzka, L  40 ,
by pp. kupcom  i p ry- 

osobom. 651? 43 150

t r e !
s a m o d z i e l n e g o
lia

trense“.
2 litry żółtego 

Ct. 1335 5 6 
a 2 litry zielo- 

6 ©  c t .

iedrich
. 37-

K a ło ż o n o w  r .  1 S 3 i

Wiedeń . I , Krugerstrasse 5, 
iSt. thdtnerhof) niichsl der hńrntnerstrasse,

W y r o b y  B t o l a r B k l e  i  t a p l o e r s k l e .
Słynne a l h n m  m e b l i  wraz, z cennikiem po złożeniu I zlr, 50 ceiltów. 751 7 24

i  Swoszowice pod Krakowem j
* 1  z d r o j o w i s k o  w ó d  N i a r c z a u y e l i ,  %

przez tUjtjwiąkszp powagi lczarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalono, 
u f r  staeya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikaeya (pięć razy dziennie koleją

i cztery razy omnibusami zakładowemi). A '
<35> Zakład posiada 7. komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych <3ę>
j£ ) i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę.

Kąpiele siarczane, jakoteż. mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 
<3ę» w  gośćcu sta w o w ym  i m ięśniow ym , w  obrażeniach kości, w  chorobach s k ó ry  i nerwów.

Z d r o j e  N w o s z o w ic k i e  co do s iły  i skuteczności dorównują wszelkim tego j £ )  
rodzaju źródłom zagranicznym. ^

<3l? Lekarz zakładowy wykonuje m i ę s i e n l c  i e l e k t r y z o w a n i e  według naj- <S|!>
nowszych f uwideł sztuki lekarskiej. 1027 29 40

a ............................................................................................

Kraków Zakład artystyczno-ślusar&kl Dajworo 
J Ó Z E F A  G O B E C N I E C t O

odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem  wystawy krajowej wef 
Lwowie, poleca się do wszelkich r o b ó t o r n a m e n ta ln y c h , s ty lo w y c h ,  

k u t y c h  z ż e la z a , m ie d z i i m o sią d z u . 727 38 50

Kto tylko raz 
myl się

Iiliowem m yd łem  Bero manna, kto się przekonał  
o zaletach tego  m ydła , o jego czystości, jego ł a 
godności, jego przyjemnej woni, jego wydaności, ten
l i l i o w e  m y d f o  M e r g m a i m a  ze
znakiem  o ch ro n n y m : Dwaj górnicy przek ład ał  
będzie nad wszelkie inne m yd ła  toaletow e.

l )o  nabycia po 4 0  ct. we wszystk^bli apte
kach, ćrogueryach i składam perfum. s r > ł )  3  'j

i

'A W O B Z E  (Ernsdorf, na S!a
 ..... 1 ’ 11owisko k liiuai>ę/nu. f te z o n  <m! f ł n r j
i i i / . a d / .o n y  y e n s y o m U  o ^ y - a r t y  j - r /,<•/.

V , W n . ^ . .  ł-p-
Toóc, S i 28 7.\ T.V'l i‘I

KZi1
H i r o i  l<'or|

; i i s m  7.1 i .

W y  p a t ł a n
I I  i t w n r / e

i  u  w i o
i tworzeniu się łupierzu

zapobiega „ C r i n o g e n “ . Po  użyciu 1 - 2 ,  a n i e z a w o d n i e  po użyciu 
3 - 4  flaszek „Ciinogi'-nu“ pojawia się n o w y  p o r o s t  y i r ł o *  

scf»"V\7", jeżeli tylko łysina nie isti . ,uż od dawnych lat.
Z k a ż d y m  d n ie m  o tr z y m u je  n o w e  u z n a n ia . —  L ena daszki ■  z łr  

Wysyłka 3 flaszek za zaliczką opłatme. 1 1 ^ 7  8 -jł

J. Beysovec, Jicin, Czechy
Każda flaszka opa trzona  jest znakiem ochronnym .

Barbera pastylki Cascara
nty w\ prńbc-l  

i.: '  8  ;ila.
• ■ iiistsę! '}• <-t.a

7. C7.ckni;idi>wą powłoką, od -luwnu przez n:ii'vybiil:iicjs..; !> 1
wanc i powszechni polecano jako najlepszy, lo g i liuc 1 im zt ITiłl.-k c 
środek 1'ozwalniający. Dosfać- można praw i'1 w l“j  auloe-- ' : i  znal ;■

zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „ l t n r i K - r ”  i znał ><n, 
t t Ć J l a  p u d e ł k s i  z 40 małemi lub 20 wiclkiami pastylkami I  /.Jr- 

c e n i i  | , i i ( l i d k u  n a  p r ó b ę  3 3  ( c n l ó w .
Jedyne miejsce wyrobu i skład g łów ny:

Apteka „zunt heil. Geist'% Wiedeń, I., upemęjjss© 16.

•u u

ta

■V t li
binpsf1 i' i

i. , p ia n
g lą d a c  w  bi 1: 
w n ie z e g o  mii jaJj); 

Term in p0z .. .:
z w fo e / . i i i c  j )0 

c h w a l e  R a d y  rnaT 
i-ej ofejae.

Magistrat m*
dn ia

• 'W n
io : v t  
konzll 
u t e j / J  
).

d a  U  
-n j

ii i,

r a k

B a n t  k r a j o w y
przyjm uje o « l  ( I z r N  « l o  1 5  H p o a

1 8 9 5  r .  w  kittsaeli J tanki i

wpłaty 11 a ćikrjt
„Pierwszego Galicyjskiego Towarzy
stwa akcyjnego budowy wagonów i 
maszyn w Sanoku przedtem Kazi

mierz Lipiński".
A k a y c  o p i e w a j ą  n a  óOo ko ro n ,  

w p ł a t y  w y n o i z i i  2 5 0  z ł r .  w .  st .  
za s z t u k i 1.c ł

P r z e d s i e h i o i ^ t w o  to.  u f u n i l o w a n hL
w  spoMib n a le ż y ty ,  { o u i n n o  z w ł a 
s z c z a  w o b o c  rozpOCzątej  ak oy i  hu-  
l i o w y  kolei  l o k a ln y c h  1 yo zw oj u  pr ze -  
n iy s f u  n a f f o w e g o  p r z y n o s i ć  o d p o 
w i e d n i e  z ysk i  i p r z y c z y n i ć  s ię  w 
w y s o k i m  s t o p n i u  d o  p o d n i e s i e n i a  
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o .  1550 2 3

W  z a r z ą d z i e  te g o  p r z e d s i ę b i o r 
s t w a  p o s i a d a  g l o s  w i r y i u y  

B a n k
(Przedruku nie płac

D o m  d w u p i j

O v p  p r a i t y L a n t ó w
p r z y j n d e  z a r a z  h a n d e l  g a l a n t e r y j n y

V. C. Angelusa
w Krakowie, ulica Grodr i .  L .  2.
Z a m ic js o o w  i m a j ą  p i w  w . i s t w o i

i ł f n i t z y  c l iw c ś c i i i i  «ski l v

T A N I BAZAR
w  Krakowie, u le a  Szewska, f  15,

(filia w Krynicy), p"! WielcmSzsinovvni‘j f  1
Lhililił./jmśi-i WS7, dki n m ż l i w "  inwiSZ w zakres
Iin/aru wcliod/.ncc. - ZasaŁą bazaru Je >: T o 

w ar dobry, tan t  a dużo s,jrzeuawaC-
1 5 1 5  ii Z  p o \ v ; i ż n n i “ in_

Kielarowski i Lipiński.

1 Uczeń 1
g  7 u k o ń '  a ją  \  I k la s ą  .p u n n a  M| 
|  zya lii  z n a jd z ie  m ielce" | i

J w aptece E. Hellera jj
w  K r a k o w i e .  1547 3 8 |  

! w J w i V W V  ¥ 7  W

ul. Cf.«
większe i mniejsze i’»»1 
x  k u e l i n l a i i t i ,  or 
«x«* p o k o j e  n a  la l "  do  

A  iad om o ść: H e le n i 
w  Zakopanem.

~ ~ W tT  A g r e n
" C t r / ł - ó n i  d o  s p r z e d u ż y  Itą-- 
/ . w o i i u i y r i i  ;  .liyfr  uw tanl 

V r J h ,  s to?  l i r n i e  d o  :ir< v 
% i . Jtół. V. roba prowK..i, 
staa, płaca. - l l a n p l w l ł i d i p  
s e l s i l i i l i e i i  -  H c s e l L c l i a h  

*'«».„ B a i l a p d H ł- 1

ANTONI FTŁ
Jt  Krakowie, ni. S?cwr*kl 

poleca swe rtolwrt 11 m ć

oedenburg&kiel
oiałc po 50, 65, 75 ci , 1 1 
"zerwoco ™ 55, 65, 80 ci. i l  i 

MF h b e c z k a c h  z n a c z n i e
1 5 6 4  a  l j

M o r  t  a 1
mijpewniejszy środek n; a  k L  

I»j i u l i e h H v ,  ora
K  o  m  ai r

nowo wynub zi 'nv pnw srr-iek 
m c i i  i mil.-szek ni?., ą-yzdi : 
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